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EleKtrotechniKa.

C h a r a k te r y s ty c z n y m  ry s e m  te c h n ik i  w sp ó łczesn e j  je s t  sze- 
?ok ie  z a s to s o w a n ie  p r ą d u  e le k t ry c z n eg o .

N a u k a  s tw ie rd z a ,  że  e le k t ry c z n o ś ć  w  p rz y ro d z ie  je s t  w s z ę ­
dzie , co  w ięcej, w sz y s tk o  co n a s  o t a c z a  i m y  sam i je s te śm y  
z e le k t ry c z n o śc i  d o d a tn ie j  i u jem nej,  m is te rn ie  u łożone j  w  a to ­
my, k t ó r e  s k u p ia ją  s ię  w  c z ą s te c zk i ,  a  g ro m a d y  ty c h  c z ąs teczek ;  
t r z y m a ją c e  się razem , tw o rz ą  w s z y s tk ie  c ia ła— p r z e d m io ty  m a r ­
tw e  i żyw e.

D o p ó k i  e le k t ry c z n o ś ć  u je m n a  i d o d a tn ia  w  ró w n e j  ilości 
zna jdu je  się  w  a to m a c h  c ia ł  —  s ą  o n e  e le k t ry c z n ie  o b o ję tn e  i ni- 
c zem  e le k t ry c z n o ś ć  n ie  z d ra d z a  sw ej o b ecn o śc i ,  d o p ie ro  gdy 
e le k t ry c z n o ś ć  je d n a  o d  drug ie j  oddz ie l i  s ię  i o ne  z a c z n ą  w ę d ro -  
w a ć  osobno , to  c ia ła  z d ra d z a ją  s ta n  e le k t ry c z n y ,  a  w z d łu ż  to ru ,  
po  k tó ry m  p o ru s z a  się  e le k t ry c z n o ść ,  m a m y  p r ą d  e le k t ry c z n y .

T y lk o  szczeg ó ln e  ok o l iczn o śc i  m o g ą  zn iew o lić  e l e k t r y c z ­
n ość  u je m n ą  do  o d d z ie le n ia  się  od  d o d a tn ie j  i w ę d ro w a n ia  z je d ­
n eg o  m ie jsca  n a  d ru g ie  i t r z e b a  by ło  w ie lu  b a d a ń  i p ró b ,  a ż e b y  
się n a u c z y ć  ta k ie  sz c z e g ó ln e  w a ru n k i  w y tw a rz a ć .

T o  te ż  w  n ie  t a k  je szcze  o d le g ły c h  c z a s a c h  lu d z k o ść  b a rd z o  
m ało  w ie d z ia ła  o e le k t ry c z n o śc i  i t e c h n ik a  c a ła  o p ie r a ła  się  ty l ­
ko n a  r u c h u  c a ły c h  c ia ł  i ich  części,  k tó r e  u w a ż a n o  za  sk u p ie n ia  
n iep o d z ie ln y ch  a to m ó w . D ziś u m ie m y  z a to m ó w  w y łu s k a ć  e le k ­
t ry c z n o ś ć  i w p ra w ić  ją  w  ru c h  n ieza leżny .

O g n iw a  g a lw a n ic z n e  d z w o n k ó w  e le k t ry c z n y c h ,  d y n am o -  
m a sz y n y  czyli p rą d n ic e  w  e le k t ro w n ia c h  —  to  są  t e  p rzy rząd y ,  
k tó r e  e le k t ry c z n o ś ć  w  r u c h  w p ra w ia ją .

E le k t ry c z n o ś ć  w  ru c h u  w  ró w n e j  m ie rz e  s łu ż y  n a m  do p o ­
ru sz a n ia  m a łe g o  d z w o n k a ,  k tó r y  w y m a g a  p r z e c ie ż  b a rd z o  m ało  
siły, jak  ró w n ie ż  do  p o ru s z a n ia  np. w o zó w  ko le jo w y ch ,  z a s t ę p u ­
jąc  z a p rz ę g i  k o n n e  lub  s i ln e  lo k o m o ty w y  p a ro w e .



S a m a  e le k t ry c z n o ś ć  je d n a k  nie je s t  ź ró d łe m  tej p ra c y ,  k t ó ­
r ą  n am  da je  p r ą d  e le k t ry c z n y .

E le k t ry c z n o ś ć  tu  n ie  t ra c i  się, ty lk o  w ęd ru je ,  ta k  jak  w o d a  
p r z e z  k o ło  m łyńsk ie .

Żeby ogniw o g a lw a n ic z n e  d a w a ło  p rąd ,  m usi m ieć  c z y s ty  
cy n k  i d o b r ą  sól w  ro z tw o rz e .  C ynk  i sól z u ży w a ją  się, o n e  n a ­
d a ją  e le k t ry c z n o śc i  z d o ln o ść  do  w y k o n y w a n ia  p r a c y  w  d z w o n ­
k u ,  g d y  p rą d  e l e k t r y c z n y  b ieg n ie  w o k o ło  po  d ru ta c h .

P rą d n ic a  e le k t r y c z n a  w  e le k t r o w n i  n ie  d a  p r ą d u  bez. m ocnej 
m a s z y n y  p a ro w e j ,  k t ó r a  m usi ją o b ra c a ć .  T u  ź ró d łe m  zdo lnośc i 
p r ą d u  e le k t ry c z n e g o  do  w y k o n y w a n ia  p r a c y  jest  c iep ło  p a ry ,  
k t ó r ą  w p u sz c z a m y  do  m a sz y n y  p a ro w e j .

S ło w em , w  u rz ą d z e n ia c h  e le k t ry c z n y c h  m y n ie  z e l e k t r y c z ­
n o śc i  c z e rp ie m y  siłę  i p ra c ę ,  le cz  z ty c h  ź ró d e ł ,  k tó r e  e l e k t r y c z ­
n o ś ć  w  ru c h  w p raw ia ją .

D z w o n e k  dzw on i,  b o  en e rg ja  c h e m ic z n a  c y n k u  z so lą  p r z e ­
n io s ła  się  p o  d ru c ie  do  d zw o n k a .

W o z y  k o le jo w e  b ieg n ą ,  b o  s i ła  i p r a c a  m aszy n  p a ro w y c h  
e l e k t r o w n i  p rz e n io s ła  się  p o  d r u ta c h  do  w o z u  ko le jo w eg o .

S ło w em  p r ą d  e le k t ry c z n y  je s t  ty m  czy n n ik iem , k t ó r y  p r z e ­
no s i  s i łę  i p racę .

S z c z e g ó ln ą  o so b l iw o śc ią  p r ą d u  je s t  t a  o k o liczność ,  że  p r ą ­
d e m  e le k t ry c z n y m  m o ż e m y  n ie  ty lk o  dzw o n ić  i p ę d z ić  w ozy , ale  
m o ż e m y  ró w n ie ż  g rzać  i św iec ić  —  to je s t  n ie z w y k ła  jego  za le ta ,  
a  w ła sn o ść  osob liw a .

W iem y , że  ś w ia t ło  i c iep ło  m a  sw o je  ź ró d ło  w  r u c h u  n a j ­
su b te ln ie js z y c h  c z ą s te c z e k  c ia ł  p rz y ro d y ,  o tó ż  z n ich  p o c h o ­
dząc ,  do  n ich  e le k t ry c z n o ś ć  d o c ie ra  i zm usza , b y  n a m  g rz a ły  
i  św iec iły .
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P o s i łk u je m y  się  p r ą d a m i  ró ż n e g o  n a p ię c ia  i ró żn eg o  n a t ę ­
żen ia .

G d y  e le k t ry c z n o ś ć  w  d r u ta c h  m a  p rę ż n o ś ć  w ie lk ą ,  m ów im y , 
ż e  m a  w y so k ie  n ap ięc ie ,  n a to m ia s t  g d y  jej dużo  p ły n ie ,  s tw ie r ­
d z a m y  w ie lk ie  n a t ę ż e n ie  p rą d u .

P r ą d y  lam p  e le k t r y c z n y c h  w  m ie s z k a n ia c h  m a ją  n isk ie  
n a p ię c ie  i m a łe  n a tę ż e n ie ,  je szcze  n iż sz e  n a p ię c ie  m a  p r ą d  k i e ­
s z o n k o w y c h  l a t a r e k  e le k t ry c z n y ch .

P rą d y ,  p ły n ą c e  w  p rz e w o d a c h  d a le k o n o śn y c h ,  z a w ie sz o ­
n y c h  n a  w y so k ic h  s łu p a c h ,  m a ją  w y s o k ie  n ap ięc ie .

W ie lk i  p r ą d  p rz y  n isk ie m  n a p ię c iu  m o że  to  s a m o  sp raw ić ,  
c o  m a ły  p r ą d  p rz y  n a p ię c iu  W ysokiem.

T o  te ż  gdy  ch o d z i  o p rz e s ła n ie  s iły  na  z n a c z n e  odległośc i,  
o i e r z e m y  p r ą d  o w y so k ie m  n ap ięc iu ,  a b y  m a łe m  n a tę ż e n ie m  po  
c ie n k ic h  d r u ta c h  p rz e n ie ś ć  dużo  siły.
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N a to m ia s t  w  m ie sz k a n ia c h  s to su jem y  p r ą d  n isk ieg o  n a p ię ­
cia, bo  lam p k i  i m a łe  s i lm czk i t r u d n o  z b u d o w a ć  n a  p rą d  w y s o ­
k ieg o  n ap ięc ia ,  a  p o z a te m  p r ą d  n isk ieg o  n a p ię c ia  je s t  b e z p ie c z ­
niejszy . ^
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M ó w ię :  p r ą d  n isk iego  n a p ię c ia  je s t  ty lk o  bezp ieczn ie jszy ,  
bo  w sz y s tk ie  p rą d y ,  s to so w a n e  p o sp o l ic ie  w te c h n ic e  o ś w ie t l e ­
n ia  i p r z e n o s z e n ia  siły , są  d la  ż y c ia  lu d zk ieg o  n ie b e z p ie cz n e .

G d y  p a lc e m  le k k o  ty lk o  d o tk n ie m y  go łego  p rzew o d u ,  p r o ­
w a d z ą c e g o  p r ą d  np. do  lam p k i  e le k t ry c z n e j ,  z a r a z  p o czu jem y  
p r z y k r e  u d e rz e n ie ,  szczegó ln ie  jeże li  s to im y  n a  w ilgo tne j  p o d ­
ło d ze .  T u  p rą d  e l e k t r y c z n y  p rz e p ły w a  p r z e z  n a sz e  c ia ło  do  z ie ­
mi, a s t ą d  p rz e z  n ie d o s k o n a łą  izo lac ję  p r z e w o d n ik ó w  zn a jd u je  
d ro g ę  p o w r o tn ą  do  ź ró d ła  p rąd u .

Je ż e l ib y ś m y  p rz y c isn ę l i  p a le c  m ocn ie j lub  schw yc il i  d ło ­
n ią  z a  p rz e d m io t  m e ta lo w y ,  p ro w a d z ą c y  p r ą d  e le k t ry c z n y ,  to  
m o g ło b y  n a s tą p ić  p o ra ż e n ie  p rą d e m  n a s z y c h  n e rw ó w  i n a w e t  
z a t r z y m a n ie  d z ia ła n ia  se rc a ,  a  s t ą d  śm ierć .

T a k ą  o so b ę  p o ra ż o n ą  p r ą d e m  m o ż n a  je szcze  u r a to w a ć ,  je- 
żeli w czas  z a s to s o w a ć  w e d łu g  p rz e p is ó w  ra to w n ic z y c h  sz tu c z -  
ne  o d d y ch an ie .

Z p o w y ż sz e g o  w y n ik a ,  że  z u rz ą d z e n iam i  e le k t ry c z n e m i  n a ­
le ż y  o b ch o d z ić  się  o s t ro ż n ie .

P rz e w o d y ,  lam py , silniki, w y łą c z n ik i  i t .  p. n a le ż y  s to so w a ć  
z  d o b r ą  izolacją , k tó r a  z a b e z p ie c z a ła b y  ludzi od  z e tk n ię c ia  się  
z m e ta le m ,  p ro w a d z ą c y m  p rą d .

S zczeg ó ln ą  u w a g ę  n a le ż y  t u  z w ró c ić  n a  la m p y  p rz e n o ś n e  
s to ło w e  i r ę c z n e ,  k t ó r e  m u sz ą  b y ć  ta k  z b u d o w a n e ,  a b y  p o s tu ­
m e n ty  m e ta lo w e ,  s ia tk i  d ru c ia n e  i  t. p. n ie  m o g ły  p rz y p a d k ie m  
s ię  z e tk n ą ć  z p rz e w o d a m i,  p ro w a d z ą c e m i  p rąd .

N a le ż y  b y ć  b a rd z o  o s t ro ż n y m  w  lo k a la c h  w ilgo tnych ,  a  w ię c  
p iw n icach ,  p o d z ie m n y c h  k a n a ła c h ,  łaźn iach ,  p o k o ja c h  k ą p ie ­
lo w y c h  i t. p.

T a m  c ia ło  lu d zk ie  m a  d o b re  p o łą c z e n ie  e le k t ry c z n e  z z ie ­
m ią , a p r z e z  to  k ażd e ,  na jlże jsze  n a w e t  z e tk n ię c ie  z p rz e w o d a m i,  
p ro w a d z ą c e m i  p rą d ,  s p o w o d o w a ć  tu  m o że  ta k  silny p rz e p ły w  
p r ą d u  p r z e z  c ia ło  lu d zk ie ,  że  n a s tą p i  p o ra ż e n ie  p rą d e m ,  o b ja ­
w ia ją c e  się  a lb o  w  z u p e łn e m  z a t r z y m a n iu  dz ia ła ln o śc i  se rc a ,  
lub  t e ż  w  p o ra ż e n iu  n e rw ó w , k t ó r e  z t ru d n o ś c ią  m o ż n a  u leczyć .

N ie b e z p ie c z n e  są  r ó w n ie ż  zb liżen ia  u rz ą d z e ń  e le k t ry c z n y c h  
do  p rz e d m io tó w  d o b rz e  u z iem ionych ,  t. j. m a ją c y c h  d o b re  e l e k ­
t r y c z n e  p o łą c z e n ie  z  z iem ią , np . k r a n ó w  w o d o c ią g o w y c h ,  p i e ­
c ó w  o g rz e w a n ia  c e n t ra ln e g o  i w re sz c ie  a p a r a tó w  ra d jo w y ch .

J e ż e l i  je d n ą  r ę k ą  w e ź m ie m y  za  k ra n  w o d o c iąg o w y , a  d ru g ą  
d o tk n ie m y  p rz e w o d u  z p rą d e m , to  p r ą d  p o p ły n ie  p rz e z  c ia ło  d o

N



/.iemi i w ie lk o ść  jego n ie ra z  b ę d z ie  w y s ta r c z a ją c a  d la  s p o w o d o ­
w a n ia  p o ra ż e n ia .  T a k ie ż  p o r a ż e n ie  m o ż e  się  z d a rz y ć ,  g d y  m a ją c  
n a  u s z a c h  s łu c h a w k i  a p a r a tu  ra d jo w eg o ,  w e ź m ie m y  w  r ę k ę  la m ­
p ę  s to ło w ą ,  k tó re j  p o s tu m e n t  p r z y p a d k ie m  się  z e tk n ą ł  z p r z e ­
w o d am i,  a  s łu c h a w k i  ró w n ie ż  g d z ieś  m a ją  p o łą c z e n ie  z d ru tam i,  
p ro w a d z ą c e m i  p r ą d  od  a p a ra tu ,  k tó r y  za w sz e  n a  jednym  b ie ­
g u  n ie  b y w a  uz iem iony .
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R ys. 3. Z esp ó ł m aszynow y w e le k tro w n i c ie p ln e j:  tu rb in a  p a ro w a  
sp rzężo n a  z p rą d n ic ą  e lek try czn ą .

D o b ra  izo lac ja  w sz y s tk ic h  u rz ą d z e ń  e le k t ry c z n y c h  je s t  je­
s zcze  p o t r z e b n a  ze  w zg lęd u  n a  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  p o ż a ro w e .

N a o g ó ł  np. o św ie t le n ie  e le k t ry c z n e  p o d  w z g lę d e m  p o ż a ro ­
w y m  u w a ż a m y  s łu szn ie  z a  na jbezp ieczn ie jsze .

J e d n a k  p rz e w o d y  u rz ą d z e ń  e le k t ry c z n y c h  m o g ą  w zn iec ić  
p o ż a r ,  g d y  m a ją  z łą  izolację .

M niej n ie b e z p ie c z n a  je s t  izolacja  zu p e łn ie  z e p su ta ,  gdyż  
o na  w y w o łu je  k o m p le tn e  z w a rc ie  p o m ię d z y  p rz e w o d a m i  p r z e ­
c iw n y c h  b iegunów , a  s tą d  p rz e to p ie n ie  się b e z p ie c z n ik ó w  top li-  
w y c h  i o d łą c z e n ie  o b w o d u  od  ź ró d ła  p rą d u .  G o rsz e  są  s k u tk i  
z łe j izolacji. P r z e z  z łą  izo lac ję  p ły n ie  s ła b y  p rą d ,  k t ó r y  j e d n a k  
ją  siln ie  ro z g rz e w a  i ł a tw o  m o ż e  z ap a l ić ,  a od  niej za jm ą  się 
ł a tw o p a ln e  p rz e d m io ty ,  zn a jd u jące  się w  pobliżu .

W s z y s tk ie  u w ag i  o n ie b e z p ie cz e ń s tw ie  u rz ą d z e ń  e l e k t r y c z ­
n y ch  p ro w a d z ą  je d n a k  do  tego, że d o b re  u rz ą d z e n ia ,  a  w ięc  w y ­
k o n a n e  d o b rz e  z d o b ry c h  m a te r ja łó w  i um ie ję tn ie  o b s ług iw ane ,  
n ie  są  n ie b e z p ie cz n e ,  o czem  św ia d c z ą  najlep ie j  s ta ty s ty k i  n ie ­
szczęś l iw ych  w y p a d k ó w , w ś ró d  k tó ry c h  p o ra ż e n ia  p r ą d e m  za j­
m u ją  jedno  z m ie jsc  o s ta tn ich .
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T o  t e ż  z a s to so w a n ie  p r ą d u  e le k t ry c z n e g o  z a k re ś la  z r o k u  
n a  ro k  c o ra z  sze rsz e  k ręg i ,  ob ję ło  już  w s z y s tk ie  duże  m ias ta ,  
o be jm uje  c o raz  liczniej m a łe  i s to p n io w o  p rz e n ik a  n a  wieś.

R ys. 4 . P rą d n ic a  e le k try c z n a  w  e lek tro w n i w odnej.

N iem a już te r a z  p ra w ie  fab ry k i ,  k tó ra b y  n ie  m ia ła  u r z ą ­
dzeń  e le k t ry c z n y ch ,  m ają  je  w sz y s tk ie  k o p a ln ie  i w szęd z ie  te  
u rz ą d z e n ia  zn a jd u ją  c o raz  s z e r sz e  po le  za s to so w an ia .

U  nas, w  P o lsce ,  je d n a k  w  p o ró w n a n iu  z z a c h o d n ią  E u ro p ą  
u rz ą d z e n ia  e le k t ry c z n e  s ą  jeszcze  z b y t  m a ło  ro zp o w szech n io n e .  
W ie le  d o m ó w  m iejsk ich , n ie  m ó w ią c  już o wsi, je s t  p o z b a w io ­
ny ch  św ia t ła  e le k t ry c z n eg o .  W ie le  jeszcze  fa b ry k  cze rp ie  siłę 
z w ła s n y c h  m a sz y n  p a ro w y c h  lub s i ln ików  spa linow ych .

Id ea łem , z p u n k tu  w id z e n ia  e l e k t ro te c h n ik i  spó łczesne j ,  jest  
w y ru g o w a n ie  w sz y s tk ic h  d ro b n y c h  s i ln ik ó w  p rz e z  e le k t ro m o -



fo r  nie ty lk o  w  f a b ry k a c h ,  p r a c o w n ia c h  i g o s p o d a r s tw ie  do m o -  
w em , a le  n a  k o le ja c h  i w  sa m o c h o d a c h .

P r ą d  e le k t ry c z n y  p o w in ien  b y ć  w y tw a r z a n y  w  n iew ie lu  
e le k t ro w n ia c h ,  p o ło żo n y ch  tuż  p rz y  k o p a ln ia c h  w ęg la  i n a  z n a c z ­
n y ch  s p a d k a c h  w ód ,  gdzie  w ie lk ie  tu rb in y  p a r o w e  i w o d n e  b ę d ą  
p ę d z ić  p rą d n ic e .

E n e rg ję  e l e k t r y c z n ą  z ty c h  e le k t r o w n i  n a le ż y  ro z e s ła ć  p r z e ­
w odam i d a le k o n o ś n e m i  po  c a ły m  kra ju ,  t a k  a b y  w k a ż d y m  z a ­
k ą tk u  m o ż n a  z n ich  c z e rp a ć  ene rg ję  d la  siły, św ia t ła  i c iep ła .
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R ys. 5. L in ja w ysok iego  n ap ięcia .

E nerg ję ,  b r a n ą  z ty ch  p rz e w o d ó w , m o ż n a b y  ró w n ie ż  n a ­
b ijać  w  p rz e n o ś n e  a k u m u la to ry  e le k t ry c z n e .  P rą d e m ,  c z e r p a ­
ny m  z ty c h  a k u m u la to ró w ,  m o ż n a b y  p ę d z ić  s iln ik i e l e k t r y c z ­
n y c h  sam o ch o d ó w .

Do tego  id e a łu  z d ą ż a ją  w ła śn ie  w sz y s tk ie  k ra je  cy w ilizo ­
w ane ;  ż a d e n  je d n a k  oczyw iśc ie  go  je szcze  n ie  osiągnął.

W  P o lsc e  g łó w n e  ź ró d ła  energji  m a m y  n a  p o łu d n iu ;  t a m  są  
o lb rzy m ie  z ło ża  w ęg la  k a m ie n n e g o ,  naf ta ,  gazy  z ie m n e  i s p a d k i  
v .odne, n a  p ó łn o c o -z a c h o d z ie  to r fy  i w ęg ie l  b ru n a tn y  o ra z  s p a d ­

k i  w o d n e .  W y z y s k a n ie  s i ły  n a  r z e k a c h  p o ła c i  w sch o d n ie j  jeszcze  
w y jaśn io n e  n ie  jest, s p o d z ie w a ć  s ię  jed n ak  na leży , że  łą c z n ie  
z  p rz y sp o so b ie n ie m  ty c h  r z e k  do  re g u la rn e j  k o m u n ik a c j i  r ó w ­
n ież  i  m o ż liw ośc i  w  dz iedz in ie  w y z y s k a n ia  ene rg j i  w ó d  b ę d ą  
w y k o rz y s ta n e  i z a w a ż ą  na  ro zw o ju  g o sp o d a rc z y m  kraju .

W s z ę d z ie  w  ty c h  m ie jsc o w o śc ia c h  b e z p o ś re d n io  u  ty c h  ź r ó ­
d e ł  energ ji  s ta n ą ć  p o w in n y  e le k t r o w n ie  p o lsk ie ,  p o sy ła ją c  e n e r ­
gję n a  w sp ó ln ą  s ieć  p rz e w o d ó w .

E n erg ję  w o d y  m a m y  zazw y cza j  do  dyspozyc ji  w  o k r e ś lo ­
n y c h  ty lk o  m ies iącach ,  w ęg ie l  —  g o tó w  do  u ż y tk u  z a w sz e ,  to  
t e ż  z a p o t r z e b o w a n ie  energ ji  p o k ry w a ć  się b ę d z ie  z e le k t ro w n i  
w o d n y c h  p rz e d e w s z y s tk ie m  ta k ,  a b y  z a w sz e  b y ła  c a ła  s i ła  w o d y  
w y z y sk a n a ,  b r a k i  d o p ie ro  d o s ta r c z ą  e le k t ro w n ie  p a ro w e .

D o p ó k i  w o d n y c h  e le k t ro w n i  b ę d z ie  m ało , o czy w iśc ie  p r z e ­
w ażn ie  energ ji  d o s ta r c z a ć  b ę d ą  p a ro w e .



Zastosowania prądu elektrycznego.

Z a s to so w a n ia  p r ą d u  e le k t ry c z n e g o  są  t a k  w sz e c h s t ro n n e ,  
że  p ra w ie  n ie m a  d z ie d z in y  dz ia ła ln o śc i  sp ó łc z e sn e g o  cz ło ­
w iek a ,  w  k tó re j  e le k t ry c z n o ś ć  n ie  o d g ry w a ła b y  p e w n e j  roli. 
N iew ą tp l iw ie  je d n a k  n a jw ię k sz e  i lośc i  ene rg j i  c z e rp ie m y  z 
p rą d u  d la  s i ły  i św ia t ła .

S iln ik  e le k t ry c z n y  z ła tw o ś c ią  b y w a  b u d o w a n y  n a  ty s ią c e  
k on i jak i n a  d ro b n e  częśc i  k o n ia  m e c h an iczn eg o ,  n a  dow oln ie  
m a łą  m o c  n p .  d la  p o ru s z a n ia  m aszy n  do  s z y c ia  lub  a p a ra tó w  
te le g ra f icz n y c h  i  t.p.

M o ż n a  go  z b u d o w a ć  n a  b ieg  n ie z m ie rn ie  s z y b k i  i n a  b ieg  
p o w o ln y ,  na  b ieg  s t a ły  lub  zm ienny .

Bieg m o że  b y ć  n ie z a le ż n y  o d  o b c iążen ia ,  w ó w c z a s  siln ik  
t a k  sa m o  o b ra c a ć  się b ę d z ie  p rz y  b ieg u  lu zem  jak  i w te d y ,  gdy 

w y k o n y w a  z n a c z n ą  p ra c ę ,  a  m o ż n a  z b u d o w a ć  i  t a k i  s ilnik , k tó ry ,  
p rzec iw nie ,  p rz y  o b c ią ż e n iu  z w a ln ia ć  b ę d z ie  zn aczn ie .

S iln ik  e le k t ry c z n y  n i e  p o t rz e b u je  re g u la to ra ,  k tó r y b y  w p u ­
sz c z a ł  m niej lub w ięce j  p r ą d u  s to so w n ie  do  o b c iążen ia .  Z is to ­
ty  b u d o w y  swojej b ie rz e  w ięce j  p rą d u ,  gdy  go  w ięce j  o b c ią ­
żam y.

S iln ik i  e le k t ry c z n e  m o ż n a  re g u lo w a ć  w  b iegu , m o ż n a  im 
n a d a ć  b ieg  sz y b sz y  lub w oln ie jszy  od  no rm aln eg o ,  s to so w n ie  
do  ż y c z e n ia  i to  w  sp o só b  b a rd z o  p r o s ty  i n iem al z u p e łn ie  c ią ­
g ły  b e z  ż a d n y c h  sk o k ó w .

M a ło  tego, s ilnik e le k t ry c z n y ,  jak  m ów im y, jest  o d w r a c a l ­
ny, to  zn aczy ,  że  m o ż e  w  p e w n y c h  w a r u n k a c h  s ta ć  się  p rą d n ic ą  
i o d d a w a ć  en e rg ję  do  s iec i  p r z e w o d ó w ,  z k tó ry c h  p o p rz e d n io  
en e rg ję  cze rp a ł .  T ego  ż a d e n  inny  s iln ik  n ie  po tra f i .

Z tej o s ta tn ie j  w ła śc iw o śc i  k o rz y s ta m y  n ie ra z  n a  k o le jach  
e le k t ry c z n y ch .

I leż  to  r a z y  p o c ią g  b iegn ie  w ła sn y m  c ię ż a rem  po  zn aczn y m
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s p a d k u  i t r z e b a  go d o b rz e  h a m o w a ć ,  p rz y c isk a ją c  k lo ck i  do kó ł ,  
aby  nie n a b r a ł  n ad m ie rn e j  szybkośc i .  S to su jąc  w  ta k im  poc iąg u  
lo k o m o ty w ę  z siln ik iem  e lek try czn y m , p rzez  o d p o w ie d n i  us tró j 
s i ln ika  z m u sz a m y  go do  c z e rp a n ia  energji  z p r a c y  s i ły  c iężkośc i  
pociągu , k tó r a  c iągn ie  poc iąg  w  dó ł i o b ra c a  s ilnik e le k t ry c z n y  
lo k o m o ty w y ;  z  siln ika , k tó r y  s t a ł  się te r a z  p rą d n ic ą ,  e n e rg ja  p ły ­
n ie  po  d r u ta c h  do  e le k t ro w n i  i p o m a g a  jej w  d o s ta r c z a n iu  p rą d u  
innym  lo k o m o ty w o m , k tó r e  w  ty m  czas ie  ene rg ję  p o b ie ra ją

Silnik e le k t ry c z n y  p r a c o w a ć  m oże  z ła tw o ś c ią  w  k a z d e m  
Po łożen iu ,  gdyż  w a ł  jego  m oże  b yć  poziom y, p io n o w y  lub  p o ­
chyły.

R ys. 1. N a p ęd  m aszyny  w yciągow ej w k o p a ln i zap o m o cą  siln ik ó w  
e lek try czn y ch .

M iejsce, gdz ie  go c h c e m y  um ieścić , jest  m u  ró w n ie ż  o b o ję t ­
n e :  czy  na  p o d łodze ,  c zy  n a  suficie, czy  n a  śc ian ie  —  ró w n ie
d o b rz e  p ra c u je .  .

D o b rz e  p ra c u je  silnik e le k t ry c z n y  w  p o w ie t rz u  czystem , 
lak  sam o  w  ku rzu ,  a lb o  w  g a z a c h  w y b u c h o w y c h ,  w re sz c ie  n a ­
w e t  w  w odzie ,  w y s ta rc z a  ty lk o  p rzew id z ieć  p o w y ż sz e  ró żn e  
okolicznośc i  p rz y  jego budow ie .  ' (

O bsługa  s i ln ików  e le k t ry c z n y c h  jest b a rd z o  p ro s ta ,  b i lm k i 
n a leży  ty lk o  s t r z e c  od  d łu g o trw a łe g o  p rz e c ią ż e n ia  i u t r z y m y ­
w a ć  w  czystośc i  u zw o jen ia  ru ch o m e  i n ie ru c h o m e  o ra z  ślizgowe 
k o n ta k ty  i łożyska . Szczegó ln ie  p r o s ta  je s t  ob s łu g a  s i ln ik ó w  p r ą ­
du zm iennego  tró jfazow ych , ta k  z w a n y c h  asy n ch ro n iczn y ch ,  
bez  w sze lk ich  ś l izgow ych  k o n ta k tó w ,  to  te ż  o n e  zna laz ły  o b e c ­
nie n a jsze rsze  z a s to so w an ie .



D ru g a  o b s z e rn a  d z ied z in a  z a s to s o w a n ia  p r ą d u  e le k t r y c z n e ­
g o  —  o św ie t le n ie  e le k t r y c z n e — z u ż y w a  n ie  m niej p o k a ź n e  ilości 
energji.

W  o b e c n y c h  c z a sa c h  o św ie t le n ie  e le k t ry c z n e  już n iem a  k o n ­
k u re n tó w .  T y lk o  w  b a rd z o  w y ją tk o w y c h  p r z y p a d k a c h  m ogą  być 
o d p o w ie d n ie jsz e  in n e  sp o so b y  o św ie t len ia .

L a m p a  e le k t ry c z n a  z r ó w n ą  ła tw o ś c ią  da je  s ię  sp o rząd z ić  
n a  m a lu tk ie  n a tę ż e n ie  św ia t ła ,  w y n o sz ą c e  d ro b n ą  c z ę ś ć  ś w ie ­
cy, jak  i n a  ty s ią c e  św iec ,  z a w s z e  je s t  g o to w a  d o  u ż y tk u ,  nie 
w y m a g a  n iem a l  żadne j  obsługi, nie l icząc  o d k u rz a n ia ,  o ile jest  
ż a ro w a .  T y lk o  r z a d k o  o b e c n ie  u ż y w a n e  la m p y  łu k o w e  m ają  
w y m ie n n e  w ęg le  i p o t r z e b u ją  dość  c z ęs teg o  czyszczen ia .

Ś w ia tło  la m p  ż a ro w y c h  m e ta lo w y c h ,  w  k tó ry c h  d ru c ik  ż a ­
r z y  się w  a tm o s fe rz e  o b o ję tn e g o  gazu , m a  b a r w ę  b a rd z o  zb l i ­
żo n ą  do  św ia t ła  dz ien n eg o ,  a p rz e z  z a s to s o w a n ie  b a n ie k ,  p o ­
c h ła n ia ją c y c h  część  z b y te c z n y c h  p rom ien i ,  św ia t ło  ty c h  lam p 
s ta je  się  łu d z ą c o  p o d o b n e  do  ś w ia t ł a  dz iennego .
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R y s. 2. L ok o m o ty w a  e le k try c z n a, m oc g o d z in o w a  4 500 KM, 
szy b k o ść  50 km /h.

W ie m y ,  że  w  św ie t le  s ło n eczn em , a  w ię c  i w  św ie t le  lam p  
ż a ro w y c h  w sp ó łczesn y ch ,  p o z o rn ie  b ia łem , m a m y  c a łe  w idm o  
b a rw  od  c ie m n o  c z e rw o n e j  do  f io łkow ej,  to  też ,  s to su ją c  r ó ż ­
n e  s z k ła  b a rw n e ,  t a k  z w a n e  f i l t ry  św ie t ln e ,  m o ż e m y  z ła tw o ś c ią  
w y d z ie la ć  n a j ro z m a i ts z e  sm ugi b a rw n e ,  s ta n o w ią c e  św ia t ło  k o ­
lo ro w e .  W  te n  sp o só b  z lam p  ż a ro w y c h  m o ż e m y  o t rz y m y w a ć  
ś w ia t ło  w sz y s tk ic h  k o lo ró w  tęczy .

N a tę ż e n ie  ś w ia t ł a  lam p  ż a ro w y c h  m o ż n a  z ła tw o śc ią  r e g u ­
lo w a ć  z a p o m o c ą  o p o rn ik ó w , w łą c z a n y c h  w  s z e re g  z lam pam i. 
O p o rn ik i  t e  o b n iża ją  n a tę ż e n ie  p rą d u ,  p r z e z  co s ła b n ie  n a t ę ż e ­
nie św ia t ła  lam p . W z m a g a n ie  się  i o s ła b ia n ie  ś w ia t ła  m oże  się 
o d b y w a ć  w  sp o só b  n iem a l  z u p e łn ie  c iągły , t a k ,  że o k o  n ie  s p o ­
s t r z e g a  sk o k ó w .

G łó w n e  z a s to so w a n ie  t a k ic h  u rz ą d z e ń  m am y  w  te a t r a c h ,  
_gdzie w s z y s tk ie  e f e k ty  św ie t ln e  z a w d z ię c z a m y  e lek try czn o śc i .

W ie lk ą  z a le tą  la m p k i  e le k t ry c z n e j  je s t  z d o ln o ść  ś w ie c e ­
n ia  w  k a ż d e m  p o ło ż e n iu  i w  d o w o ln y m  o ś ro d k u ,  g d z ie  ż a d e a
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p ło m ień  is tn ieć  n ie  m oże, a w ięc  w  w odzie ,  w  dym ie  i t. p., a 
ł a tw o ś ć  z a p a la n ia  i g a sz e n ia  p rz e c ie ż  też  m a  w ie lk ie  z n a c z e ­
nie, k tó re g o  te r a z  m o ż e  nie docen iam y .

N ie  m o ż n a  p o m in ą ć  m ilczen iem  te j  oko licznośc i ,  że  w sz y ­
s tk ie  inne  ź ró d ła  św ia t ła  s to su ją  p łom ien ie ,  k tó r e  p rz e c ie ż  w y ­
tw a rz a ją  s p a l in y  z a n ie c zy s zc z a ją c e  p o w ie t rz e .  W  m a ły c h  p o k o ­
jach m ie s z k a ń  sp ó łc z e sn y c h  ś w ia t ło  np. g a z o w e  d la  ludzi b y ło b y  
n ie w ą tp l iw ie  szkod liw e ,  a  d la  ro ś l in  zabó jcze.

T am , d o k ą d  z ja k ic h k o lw ie k  p o w o d ó w  p rz e w o d n ik ó w  e le k ­
try c z n y c h  d o p ro w a d z ić  n ie  m ożna , u ż y w a m y  l a ta r e k  e le k t r y c z ­
nych  z og n iw am i g a lw a n ic z n em i  lub  z a k u m u la to ra m i .  L a ta rk i  
ta k ie  zn a jd u ją  c o raz  s z e r sz e  z a s to so w a n ie  w  k o p a ln iach ,  gdzie  
zw y k le  ty lko  g łó w n e  k o r y ta r z e  z a o p a t ru je  się  w  p rzew o d y .

W  sp ó łczesn e j  t e c h n ic e  o św ie t len io w e j  w ie lk i  d z ia ł  s t a n o ­
w ią  r e k l a m y  św ie t ln e ,  w  k tó ry c h  w  n a j ro z m a i ts z y  sp o só b  są  
w y z y sk a n e  w sz y s tk ie  w ła śc iw o śc i  la m p  e le k t ry c z n y c h ,  s z c z e ­
gólnie  podz ie ln o ść  ś w ia t ł a  e le k t ry c z n e g o  n a  b a rd z o  d ro b n e  
lam pki,  ła tw o ść  z a p a la n ia  i g a sz e n ia  o ra z  z a b a rw ie n ia .

O so b n y  dz ia ł  s ta n o w i  r e k la m o w e  o św ie t le n ie  lam p am i ja- 
rzącem i, w  k tó ry c h  św ie c ą  ro z rz e d z o n e  g a z y .T u  m a m y  a lbo  m a łe  
s łab o  ś w ie c ą c e  lam p k i  z p o ś w ia tą  t a k  z w a n ą  k a to d o w ą  n a  e le k ­
t ro d z ie  u jem nej,  k tó re j  n a d a je m y  ró ż n e  k sz ta ł ty ,  lub  t e ż  d ług ie  
św ie c ą c e  r u r k i  szk lan e ,  p o w y g in a n e  w  ro z m a i te ,  n ie r a z  na jdz i­
w aczn ie jsze  k sz ta ł ty .

M a łe  lam p k i  są  z a s i lan e  p r ą d e m  zw y k ły m , d ług ie  r u r k i  m u ­
szą  m ieć  p r ą d  w y so k ieg o  n ap ięc ia ,  w y m a g a ją c y  sp ec ja ln eg o  
u rz ą d z e n ia ,  gdyż  ty lk o  t a k im  p rą d e m  m o ż n a  w zn iec ić  św ia tło  
w  d ługim  s łu p ie  gazu .

P o z a  s i łą  i św ia t łem ,  k tó r e  to  d z ie d z in y  n iem a l  n ie p o d z ie l ­
nie już p rz y p a d ły  p r ą d o w i  e le k t ry c z n e m u ,  jest  je szcze  sze reg  in ­
n y ch  za s to so w a ń ,  k t ó r e  s to p n io w o  c o ra z  w ięce j  w c h o d z ą  w 
życie.

P r ą d  e le k t ry c z n y ,  p r z e p ły w a ją c  w zd łu ż  p rz e w o d n ik ó w ,  w y ­
w iązu je  c iep ło .  P rz e z  d o b ra n ie  o d p o w ied n ieg o  m a te r ja łu  n a  te  
p rz e w o d n ik i  i z a s to s o w a n ie  o d p o w ied n ieg o  p rz e k ro ju ,  m ożna  
ilość w y w iązu jąceg o  się c ie p ła  zn a k o m ic ie  p o w ię k s z y ć  i z a s to ­
so w a ć  do n a j ro z m a i ts z y ch  ce lów , gdz ie  c iep ło  je s t  p o t r z e b n e .

W  g o s p o d a rs tw ie  d o m o w e m  p r z y rz ą d z a m y  g o rą c e  p o t ra w y ,  
■Sjzejemy w o d ę  do  ró ż n y c h  ce lów , w re sz c ie  o g rz e w a m y  p o w ie ­
trze  w  m ie sz k a n iu — tu  w sz ę d z ie  m o ż e m y  z a s to s o w a ć  p r ą d  e le k ­
try c z n y .  S ą  w  h a n d lu  g a rczk i  e le k t ry c z n e ,  koc io łk i ,  cza jn ik i 
i k a w n ik i ,  w reszc ie  n a jró ż n o ro d n ie jsz e  g rz a łk i  i fajerki, są t a k ż e  
i p ie c e  p o k o jo w e , ż e la z k a  i  t. p.

C iep ło  e le k t ry c z n e  n ie  je s t  je d n a k  t a k  ro z p o w sz e c h n io n e  
w  g o s p o d a rs tw ie  d o m o w e m , ja k  św ia t ło .  D la c z e g o ?  P rz e d e -



i i ie jsze  od  in n y ch  s p o so b ó w  w y tw a rz a n ia  c iep ła ,  a  i  ob s łu g a  
u r z ą d z e ń  e le k t ry c z n y c h  w y m a g a  k o m p e te n tn e j  ręk i.

C z y  je d n a k  są  w id o k i  n a  ro z s z e rz a n ie  się  z a s to s o w a n ia  c ie ­
p ł a  e l e k t ry c z n e g o  w  g o s p o d a r s tw ie  d o m o w e m ?

N ie w ą tp l iw ie  są.
K o sz t  tego  c iep ła  z p e w n o ś c ią  b ę d z ie  s to p n io w o  o b n iż a ć  się  

w  m ia rę  tego, jak  e le k t ro w n ie  z a s to su ją  o d p o w ie d n ią  t a ry fę  t .  j. 
c e n ę  n a  en e rg ję  p r ą d u  do  ce lów  g rze jnych ,  a  f a b ry k a n c i  s p rz ę tu  
g rze jn eg o  zn a jd ą  c o ra z  le p sz e  s p o s o b y  o szczęd n eg o  u ż y c ia  c ie ­
p ła  e le k t ry c z n e g o .  O b m y ś lo n o  już k u c h n ie  e k o n o m ic z n e ,  w  k t ó ­
r y c h  d o b rz e  z a g rz a n e  p o t r a w y  p o te m  b e z  d o p ły w u  n o w e g o  c ie ­
p ł a  s a m e  się dog o to w u ją .  Z n a la z ły  już z a s to s o w a n ie  p ie c e  a k u ­
m u lacy jn e ,  w  k tó r y c h  n o c ą  z a  ta n ie  p ie n ią d z e  m o ż n a  g ro m a d z ić  
c ie p ło  z p r ą d u  e le k t ry c z n eg o .

N asze  g o sp o d y n ie  n ie w ą tp l iw ie  p r ę d k o  osw o ją  się  z o b s łu ­
g ą  e le k t ry c z n e g o  s p r z ę tu  g rz e jn e g o  i w y z y sk a ją  w s z y s tk ie  m o ż ­
l iw ośc i  o s z c z ę d z an ia  zu ży c ia  ene rg j i  p rą d u .

S z y b k ie m u  p rz e z w y c ię ż e n iu  ty c h  ró ż n y c h  p rz e s z k ó d  n ie ­
w ą tp l iw ie  sp rz y ja ć  b ę d ą  te  w ie lk ie  dogodnośc i ,  jak ie  m am y  p rz y  
użyc iu  g rz e jn ik ó w  e le k t ry c z n y c h  —  w y m ie ń m y  ty lk o  n a jw a ż ­
n ie jsze :  c z y s to ść  id e a ln ą  i ł a tw o ś ć  u ż y c ia  w  k ażde j  chwili, nie 
ty lk o  w  ku ch n i ,  a le  i n a  s to le  ob iad o w y m .
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N ie w y c z e rp a n a  je s t  r o z m a i to ść  z a s to s o w a n ia  p r ą d u  e l e k ­
try c z n e g o ,  ja k o  c z y n n ik a  w y tw a rz a ją c e g o  c iep ło  w  p rz e m y ś le .

J e s t e ś m y  o b e c n ie  w  p rz e d e d n iu  z a n ie c h a n ia  łą c z e n ia  b lach  
ż e la z n y c h  z a p o m o c ą  n itów , g d y ż  p ro s t s z e  i m o c n ie jsz e  jest s p a ­
w a n ie  z a p o m o c ą  łu k u  e le k t ry c z n eg o ,  k t ó r y  z ł a tw o ś c ią  w  m ie j ­
s c u  sp o je n ia  n a d t a p i a  b la c h ę ;  p o z a te m  sp a w a m y  t e r a z  e l e k ­
try c z n ie  w sz y s tk o :  i  c ie n k ie  d r u ty  i g ru b e  p r ę ty ,  p o p ra w ia m y  
o d le w n ik a  (gisera) i k o w a la  p rz e z  s z tu k o w a n ie  szy b k ie  i ł a tw e  
z b y t  c ie n k ic h  lub z b y t  k r ó tk ic h  p rz e d m io tó w , w re sz c ie  n a p r a ­
w ia m y  p r z e d m io ty  m e ta lo w e  p ę k n ię t e  i z u ż y te ,  k tó r e  daw n ie j  
w y rz u c a n o  ja k o  n ie z d a tn e  do  ża d n e g o  uży tk u .

S p o rz ą d z a n ie  n a jsz la c h e tn ie js zy c h  g a tu n k ó w  ż e la z a  i in n y ch  
m e ta l i  czy s ty ch ,  czy  t e ż  s to p ó w , o d b y w a  się  t e r a z  p rz e w a ż n ie  
w  p ie c a c h  e le k t ry c z n y c h ,  n ie r a z  o lb rzym ich .

W y ta p ia n i a  ćfluminjum czyli g linu  z g l ink i  d o k o n y w a  p rą d  
e le k t ry c z n y .

W ę g la n  w a p n ia ,  z  k tó re g o  d o s ta je  się  a c e ty le n  i  in n e  p r o ­
d u k t y  c h em iczn e ,  a  t a k ż e  k a rb o ru n d u m  czyli  w ę g la n  k rzem u , 
z  k tó re g o  s p o rz ą d z a  s ię  t a r c z e  sz l if iersk ie ,  w sz y s tk o  to  w y ­
t w a r z a  się w  p ie c a c h  e le k t ry c z n y ch .

S z e r o k a  je s t  d z ie d z in a  sp ó łczesn e j  e le k tro c h e m ji ;  do  niej 
n a le ż y  ra f in e r ja  m iedz i ,  o t r z y m y w a n ie  t le n u  i w o d o ru  z a p o ­
m o c ą  e le k tro l iz y ,  g a lw a n o p la s ty k a ,  czy li  s p o rz ą d z a n ie  o d b i te k  
p rz e d m io tó w  z a p o m o c ą  e le k t ro l i z y  soli r o z p u s z c z o n y c h  w  w o ­
dzie, g a lw an o s teg ja ,  czyli p o k r y w a n ie  c ie n iu tk ą  w a r s t e w k ą  m e ­
ta lu  sz la c h e tn e g o  p rz e d m io tó w  sp o rz ą d z o n y c h  z innego  m a te r -  
jału.

W  o s ta tn ic h  c z a s a c h  c o ra z  s z e r sz e  z a s to s o w a n ie  zna jdu je  
w y tw a rz a n ie  ozonu , czyli u t le n io n e g o  t lenu , k tó re g o  c z ą s te c z k a  
s k ła d a  się z t r z e c h  a to m ó w , gdy  ty m c z a s e m  c z ą s te c z k a  z w y k łe ­
go t le n u  m a  ty lk o  d w a  a to m y .  P rz e z  to  o zo n  je s t  ch em iczn ie  
z n a c z n ie  czy n n ie jszy  od  t le n u  i s to su je  się  w szęd z ie ,  gdz ie  p o ­
t r z e b n e  je s t  s i lne  u t len ian ie .

D la  w y tw o rz e n ia  ozonu  p r ą d  e le k t ry c z n y  p rz e p u s z c z a  się 
p r z e z  t l e n  w  p o s ta c i  sm u ży s ty ch ,  s ła b o  św ie c ą c y c h  w y ła d o w a ń .
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J e d n o  z  n a jn o w sz y c h  z a s to s o w a ń  p r ą d u  e le k t ry c z n e g o  w  
te c h n ic e  p o leg a  na  u ż y c iu  p r ą d u  e le k t ry c z n e g o  do o d k u rz a n ia  
gazów .

G a z  p rz e s y c o n y  k u rz e m  p rz e p u s z c z a m y  p rz e z  a p a ra t ,  w  
k tó ry m  p r ą d  e l e k t r y c z n y  p r z e p ły w a  w p o p rz e k  s t ru m ie n ia  gazu  
p o d  b a rd z o  w y s o k ie m  n a p ię c ie m ,  w y p ły w a ją c  z o s t rz y .  W  tych  
w a r u n k a c h  c z ą s te c z k i  p o w ie t r z a  n a b ie r a ją  w ła sn o śc i  e l e k t r y c z ­
n ych ,  czyli, jak  z w y k le  m ów im y , jonizują  s ię ,  sk u p ia ją  n a  sob ie  
k u rz  i u n o sz ą ,  o sa d z a ją c  n a  p rz e c iw n e j  e le k t ro d z ie ,  gdz ie  ku rz  
o s ia d a  i s p a d a  do  z b io rn ik ó w , a  c z y s ty  g az  idzie dalej.

D o  r z ę d u  z a s to s o w a ń  p r ą d u  e le k t ry c z n e g o  n a le ż y  ró w n ie ż  
ia k  sp e c ja ln a  d z iedz ina ,  jak  e le k t ro m e d y c y n a .

P r ą d  e l e k t r y c z n y  w y so k ieg o  n ap ięc ia ,  p rz e b ie g a jąc  w  szk l .- 
n y ch  ru ra c h ,  o p ró ż n io n y c h  z p o w ie t rz a ,  w y w o łu je  o so b l iw e  p r o ­
m ien ie  re n tg e n o w s k ie ,  z a p o m o c ą  k tó ry c h  z a g lą d a m y  do w n ę ­
t r z a  ży w eg o  cz ło w ie k a ,  n ie  n a ru s z a ją c  t k a n e k  jego  ciała.

P r ą d  e le k t ry c z n y ,  p r z e p ły w a ją c y  p rz e z  p a r ę  r t ę c i  w  ta k  
z w a n y c h  l a m p a c h  k w a rc o w y c h ,  w z n ie c a  św ia t ło  n a d z w y c z a j  s il­
c ie  i c z ę s to  leczn iczo  d z ia ła ją ce  n a  c ia ło  ludzk ie .

R ó ż n e  p r ą d y  e le k t ry c z n e  ro z m a i te g o  n a tę ż e n ia  i różne j  c z ę ­
s to t l iw o śc i ,  o s t ro ż n ie  ce lo w o  p rz e p u s z c z a n e  p rz e z  c h o re  o rgana , 
s p ra w ia ją  u lg ę  w  c ie rp ie n ia c h  ludzk ich .

C a ły  s z e re g  ro z m a i ty c h  d r o b n y c h  n a rz ę d z i  e le k t ry c z n y c h  
z m o to rk a m i ,  la m p k a m i  i t. p. u ła tw ia  p r a c ę  d en ty s to m , l e k a ­
rz o m  d ró g  o d d e c h o w y c h  i t. p.



W re s z c ie ,  n a  z a k o ń c z en ie ,  m us im y  w sp o m n ie ć  p rzy n a jm n ie j  
o  d z ied z in ie  o b sz e rn e j  z a s to s o w a n ia  p rą d u :  te leg raf j i  i  te lefon ji  
p o  d ru c ie  i b ez  d ru tu ,  o ra z  o radiofonji,  k t ó r a  w  o s ta tn ic h  c z a ­
s a c h  t a k  s p o p u la ry z o w a ła  e le k t r o te c h n ik ę  p r ą d ó w  s łab y ch  
w ś ró d  s p o łe c z e ń s tw a .

In ż y n ie ro w ie  te le g ra fu  by li  p ie rw sz y m i  e le k t ro te c h n ik a m i ,  
on i z a p o c z ą tk o w a l i  ten  t a k  p ło d n y  d z ia ł  te c h n ik i .  P rz e n o s z e n ie  
z n a k ó w  p is a r s k ic h  n a  o d leg ło ść  p rą d e m  b y ło  p ie rw sz e m  z a s to ­
s o w a n ie m  p r ą d u  e le k t ry c z n e g o  d la  p o t rz e b  ży c ia  ludzkości.
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